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Jw. Jia: Dąbrowski odebrał dziś ed JW. Marszałka Davoust a MODE" 
‘slenie o potyczce z Kozakami: 
Un parti francais de 160 clievaux a eté 

attaqué a Łowicz le 29 par cing ou 600 Co- 
. Saques, Le Combat a dure depuis le matin 
jusqu’ au soir. ~ Les Francais ont constam- 
ment repoussć Fennemi, et lut ent. fait 
eprouvćs beacoup de perte. - Plusieurs no- 

bles polonais ont pris pare a cette action, 

et Pun deux, émporté par son ardeur, 
- aprós avoir tuć cing Cosaques, a succombé. 

Les Polonais dans cette circonstance, 

comme dans toutes les autres, ont merité 
Pestime des Francais par leur bonne con- 
duite. ‘ 

“Le General Milhaud est a le 22 au 
soir avec 1000 chevaux 4 Łowicz; il a deja 

des partis en avant entre Łowicz et Warso- 
vie, ou l’ennemi se retire. 

L’ armée frangaise est en pleine marche 
sur cette Capitale; plus elle vance, plus 

elle a lieu de remarquer, que les Polonais 

se montrent dignes de reprendre le rang 
distingue, qus ils ent occupe parmi les na- 
tioris. 

Podiazd francuzki, składaiący się z 106 
konnych Żołnierzy, atakowany był w Łowi- 
czu dnia 29. t. m. od 5 do 600 Kozaków. : 
Potyczka trwała od rana aż do wieczora. 
Francuzi dzielnie odparli nieprzyiaciela, zna. 
czną mu uczyniwszy szkodę. Nieco Szla. 
chty polskiey miało udział w tey potyczce, 
i ieden z nich, zapałem uniesiony, poło» 
Żywszy trupem 5ciu Kozaków, -palegt na po- 
boiowisku. 

Tak w tey okoliczności, iako też we 
wszystkich innych, Poiacy zasłużyli przez 
swoie-dobre postępewanie: na szacunek Fran. 
cuzów. 

Jenerał Milhand sikać dnia 22. wie. 
czorem w 1600 koni do Łowicza, wysła.- 
wszy iuż podiazdy za Łowicz ku Weer, 
dókąd się nieprzyjaciel «ofa. 5 

Armia francvzka w pełnym est mir.. 
szu do tey sielicy. „Hm daley postępnie, 
tym się bardziey prackonywa, że Polacy są 
godni edzyskać mieysce znakomite, które 

| między narodami posiadali. 

Oto iest relacya Franeuzką o wzięciu 
„Częstochowy: 

Twierdza Częstochowska. na. granicach 
polskich i Śląskich poddała się dnia 18. t. m. 
„podiazdewi Francuzkiemu z 100 strzelców 
Francuzkich 12. regimentu, pod kommendą 
Szefa szwadronu Deschamps. W. tey forte: 
cy znaydowało się 25 armat i 500 ludzi, któ- 

„rzy się w niewolą peddali, 600 walecznych 
Polaków, którzy wraz. z Francuzami tę twier- 
dzę w possessyą wzięli, żądali bydź uzbroie-'. 

zon tey twierdzy. 
nt orężem brańców pruskich i składać garni. 

Gdzie tylko' ta dywizya 
udaiąca się w tę okolicę Polski + przechodziła, 
wszędzie znaydowała naylepszg chęć i przy- 
ięcie przyjacielskie z strony <iefilan. Ten 
duch pewszechny © powinien wzbudzać we 
wszystkich Polakach. nadzieię, iż wkrótce 
swóy starożytny naród w rzędzie”. narodów 
Europy obaczą, 
- Daul tanne, Szef sztabu jeneralnfgo trzę- 

-ciego tornugu Wielkiey Armii, 
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Rozkaz do Regimeńtótw. 

Obywatel y który Żołnierza nieubranega 
przystawi do regirsentu, ma w ręce Rady go- 

spodarczćy złożyć: | 

a) Zaumundurowanie zł. Fot 73 gr. 225 

4 Koszul nowych dwie, lub 12 łokci 
lnianego płótna. 

zgi Łokci 4 lnianego białego = na 
„czechczery. 

4) Lokei 13 szarego płótna na podszewki. 
5) Parę iednę trzewików. 

6) Lenung miesięczny zł, polsk. 15 ina 

podroż rekruta do garnizonu zł. ce 

' Te 73 złote 221 groszy, za każdego nie- 

/ aumuńdurowanego Tekruta, razem 2 wyż wy- 

- mienionemi rekwizytami złożyć ma Oby- 

watel w ręce rady gespodarczćy regimento- 

wéy tam gdzie rekruta dostawi i wziąść. kwit 

od niey. Rada zaś gospodarcza uformuie 

kassę z takowych pieniędzy i przeszłe onę 

|do kassy centralney woyskowćy pod moią 

prezydencyą zestaiacéy. Przyszle oraz do 

etat 

z którey wsi, miasta, i z pod: którego 

Pana iest dóstawiony.  Gzyli umundure» , 

wany? lub też pieniądze za ‘mundur wy- 

płacone? Z tey listy zobaczę, » "ile Żołnierzy 

jeszcze do ubrania zostaie, i w ten czas wy- . 

dam rozkaz Kommissoryatowi, aby wszystkie 

do umundurowania onych potrzebne rekwi- 

zyta dostarczył. Rada gospodarcza zaś ka- 

: Zdexzo regimentu odbierze na opłatę XZE- 

mieślników wyznaczone pieniądze. — Tym 

posobem regimenta uwolnione będą od sta- 

rania się o sukna dla Żołnierzy nieumundu- 

rowanych; lecz tylko się robotą mundurów 

zatrudnią. 

W . przypadku zaś, gdyby rekrut był 

przystawiony bez munduru i bez pieniędzy 

na mieyscu onego wyznaczonych, wtedy ra- 

da gospodareza regińentu rekwirować będzie 

© iv Landrata od Gyzkika owego rekruta 
) 

nominative każdego rekruta, 

mms nt i oraz Zamclaule kegsie 
znaniu. 3 

Dan w główney kwaterze w Poznaniu 
dnia 25. Listopada roku 1806. 

Dąbrowski. 
'z Berlina dnia 20. Listop. ei? 

J. PP. Franciszek Neufchateau, Colehe® 
1 Aremberg, członki Senatu strażniczege, 
przybyli tu z Paryża, złożyć Jego C. K. Mc 
pewinszowania Senatu. Wezoray miała ta 

deputacya audyencyą u Cesarza, ktory iey 
kazał eddać 340 chorągwi i sztandarów - 
w tey woymie zdobytych, tudzież szarfę 
i szpadą. Fryderyka IL, dla zabrania ich 
z sobą do Paryża. : : 

Dnia 13. przypuścił Cesarz Napoleon do 
audyencyi rade administracyiną tego, miasta. 
dla zdania sobie rapportu 6 położeniu miasta 
względnie tego wszystkiego, co do Żywności 
należy. Jego C. K. Mość wypytywał się 
o wszystkie petrzeby, i kazał nawet przywo- 
łać przed siebie piekarzy dla zainformowania 
się ściśle względem nieodbitey potrzeby Ży- 
cia, iaką iest: chleb. Potem oświadczył, 
iz przedsięwzięte będą Środki, ażeby miasto 
na trzy miesiące w zboże opatrzone było 
i funt chleba nie drożey był przedawany tak 

po 1 "dobr. groszu. Równą okazał troskli- 

wość tak względem składów drzewa, storfu 
iwęgli, iako też względem ubogich, „którym 
wszelkie wsparcie przyrzekł. ' 

z Berlina dnia 22 . Listop. 

Wezoray miała Bernas Senatu audy- 

encyą pożegnania u Cesarza Jmci. 
Tego samego wieczora wkroczył tu kor- 

pus Marszałka Soult. © 
Xiąże dziedziczny Weimar przybył tu 

z Weimar, i Xiąże dziedziczny Hohenzol- 
lern - Hechingen z Hechingen.. 

1 Francya. : 
z Paryża d. 15. Października. 

Monitor ogłosił rozmaite pisma, urzędowe, 

Jyczące się woyny z Prussami. Temi 6ą: 

sénirainey w Po. 

a) List N, Cesarza i Króla do — 

\ 
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uzienków Seńatu. 2) Dwa rapporta wniwecz obrócić, © co staramy Bie dla sna. 

„zęcia Benevento, Ministra Z. I. do JQ.K. koyności Europy i szczęścia ninieyszych pa. 
sli. 3) Sześć dyplomatycznych not. - "koleń, Ze tem szatan wszędzie ma przewagę, 
7 "Treść listu Cesarskiego iest następuiąca: wszędzie gab ńcty w zwodnicze plata poze- 

Senatorowie! ry, i stara się tych, Których na swoią prze. 
Dowiedziawszy się z pewnością, iż nad: ciggn,é nie może stronę, pozynaymaiey na 

Spedziewane woyskowe peruszenia gkrzy. złe wprowadzić ścieszki, czyniąc ich ślepymi 
dłom naszey Armii w Niemczech stoiącey na ich własny interefs i tego na nich doka- 
zagrałaią, puściliśmy się natychmiast w po zuie, iZ iedynie podług ratchnievia swoich 
dzóż do tey armii. Gdyśmy na granice Pań. namiętności do dz ela przystępują. Gahi- 
stwa! przybyli, okazało się, iak potrzebną set nawet pruski nierozważnie chwycił się 
była nasza przytomność, i iak dobrze się tey strony, do którey iedynie chytrością zaie- 
zrabiło, iż iesżcze przed odiazdem z stolicy wolony został. . Krol pruski ukazał się nad-- 
Naszego Państwa przysposobienia obrony epodziewanie o sto mil ód awaiey stolicy 
nakazaliśmy. Woyska pruskie bowiem iuż wśród swych woysk na granicach Ligi Ren- 
były w stanie woyny, wszędzie będąc w po- skiey, aaprzeciwka woysk Francuzkich, któ. 
ruszeniu, i. nawet iedną część iuż za swoie re ieszcze rozproszone po swoich kwateracti 
granice wyszła. Saxonia została od nich stały, rozumieiąc, iż s:'ę mogą spuszczać tak 
zagarniona, a »aądry rządzca tego ktaiu był na dobre porozumienie między obudwoma 
od nieh przymuszony, pestępować sobie Państwami, taka też na zapewnienia przyia- 
wbrew swoiey własney woli i interessowi Zoi przy każdey okoliczcości przez dwór Piu- 
swego ludu. Weyska pruskie stanęły przed ski odnawiane. 
msieyscami, gdzie nasze dywizye rozkwate- W woynie tak sprawiedliwey, w którey — 
rowane były. Podczas kiedy nienawiść ich iedynie dla wdasney naszey obroby porwa- 
przeciw nam okazywała sią iuż w rozmai- liśmy się do oręża; w woynie, ‘do którey 
tych zaczepkach i nawet wiawnych krokach żadnego niedaliśmy powodu, a którey pra- 
nieprzyiacielskich, nasi Żołnierze postępo- wdziwey przyczyny doyść niemożemy, spu- | 

wali sebie z uaywigkszém umiarkowaniem, szczamy sig zupełnie na pomoc prawa .i łu- 
spokoynymi byli ma wszystkie poruszenia dów naszych, będąc przekonani, iż nie 
Prussaków, i iak się dziwili, Ze rozkazu de omieszkaig dawać nowych dowodów przy-- 
ruszenia nieodbieraią, tak spuszczali się zu: wiązania, poświęcenia się i odwagi. My; 
pełnie, na wole męztwo i sprawiedliwość zaś z Naszey strony, lękać się nie będziemy, - 
naszey sprawy. CA of Zadney osobistey ofiary; Żadne niebezpies* 

Peczytaliśmy gobie za obowiązek, udać czeństwo niewstrzyma nas od zabezpiecze-- 
się niezwłocznie za Ren, nakazać obozy, nia wszędzie i ile razy tego potrzeba będzie, 
i wydać hasło woyńy. Nasi Żołnierze ie. praw, honoru i ludów Naszych pomyślaó- 
dnozgodnie okrzyk woyny powtorzyli i do. ści. — Dano w Bambergu, Naszey Ce- 
brze wyrachowanym marszem nagłym stanęli sarskiey główney kwaterze dnia 7. Paździec. 
natychmiast ńa punktach im wyznaczonych. nika roku 1806. . 
Wszystkie nasze. obozy są rozporzadzone;  ** : Napoleon.  ~ 
ruszamy przeciw Prugakom i gwałt gwałtem Treść raportu Xiążęcia Benevent, Mi: 
edeprzemy. * ‘ mistra Z. I. do JC. K. Mci. dnia 3. Paźdfier- 

* „Leez martwi nas, głośno to wyznżiąc, nika 1806 w Moguncyi datowanego. — W. 
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waszym doniesieniom! 6 uzbroieniach Pruis; 
przypisywałeś ie iakowemuś nieporozumie- 

niu; spodziewałeś sig załatwienia wkrótce 
tego nieporozumienia, i niezwłecznego po- 

niechania zbruynych przysposobień z stro- 

ny gpruakiey. Lecz zawiedziony | zostałeś 

w śwey nadzie:; dla czego? nie wiem. Fran- 
cya nigdy Prussom nie zagrażała. Prussy. 

Bigdy się na żadną niesprawiedliwość nie Ża- 
lity, nie Zadaly niczego, uznały ligę reńską, 
1 podobpą ligę z swymi ia utworzyć 

zamyślały. Luba W. ©. K. Mość oświad- 
czyłeś, iż przeciwko podobnemu związkowi 
niemieckich kraiów północnych nie nie masz. 
do zarzucenia, byleby on tyiko na ich poli- 
tycznym interessie palegał, i że miasta han-. 
zęatyczne niepodległe bydź muszą, woyska 

dednak pruskie przestąpiły swoie „granice, 
wiargngły do. Saxonii, tudzież kraiom ligi 
wreńskiey zagrażaląc, zaczęły nawet kroki nie- 

przylacielskie i francuzkich oficyerów. do 
Saxonii przepuścić nie chciały.  Takowe po- 
<siępowanie gabinetu pruskiego iest więc ia- 

wna, Woyną i iego zamiarem nie może bydź 

«o innego, iak podbić Saxonią i miasta han- 

<zcatyczne. Lecz w tym przypadku woyna 
godnym iest W. C. K. Mości widokiem, że 
iak przez nią W. €. K. Mości ocaliez prawa 

i interefs Twoich Ludów, tak rownić zacho» 

wasz przed panowaniem. bezprawnem naro- 

dy, których niepodległość nietylko Francyą 

iiey Sprzymierzeńców, lecz całą interessuie 

Europę. : 
„Wypis z pierwszey noty, przez Xiążęcia 

Benevent, Ministra Z. I, Jenerałowi Kno- 

bełsdorff dnia 11. Września 1866 poda- 

' wey: — JC. K. Mość odebrawszy wiado- 

mość z Berlina, Że w pierwszych dniach 
amiesigca Wrześmia garnizon tey stolicy do 
granic ruszył, Że przysposobienia zbroyne 
z podwoioną dzieią się gorliwością, i ze 
w samym Berlinie nie iest taiemnicą, iżone 
przeciw Francji są wymierzene, tym bar- 

salty sig mad tem zadumił, ile że podług he 

stu Króla Jmnci przez Janseta Knobełsdorft 
„przywiezionego, w naodlegleyszym. sposo: 
bie tego:się domyślić nie mogł. JC.K. M6. 
rozkazał, ażeby nowe posiłki do armii Tu- 
szyły: mądrość radzi, bydź w’ pogotowiu: 
przeciw nadspodziewaney i niesprawiedli. 
wey napaści. (Gdy zaś świeższe doniesienia» 
z Berlina zdają się zmnieyszać nadzieię po-; 
koiu, i utwierdzaé zdanie tych, co przyspo-. 
sobienia zbroyne Prufs. bez wazelkiey pas: 

przedzaiącey | deklaracyi za pierwszy krok 
umowionego z nieprzyiaciołmi Francyi nas: 

padu poczytuią, przeto JC. K. Mość widzi- 
się bydź zniewolonym, dać teraz swym. dy*. 

spozycyom publiczną, powszechną i nara" 

dową powagę. Mimo iednak ogłoszenia te: 
‘ye nadzwyczaynego środku, nizey podpisa-. 

ny ma rozkaz oświadczyć, że JC. K. Mość. 
skłonnym iest ieszcze mniemać, Że uzbro-- 
jenia dworu Berlińskiego iedynie z niepo- 

rozumienia wynikają, Że do tego nieporo:, 

-zumiepia stały się powodem fałszywe wiado-.. 

mości, i Że iak owe uzbroienia ustaną, na-.- 

tychmiast dobra harmonia między. obiema 
państwami przywrocona będzie. sę 

Wypis z noty Jenerata Kuobeladorft:. 

dnia 12. Września 1806 do Ministra Z. L. - 

— Niżey podpisany odpowiadając na ode-. 
braną w tey chwili od Xiążęcia Benevent, 

Ministra Z. I. notę: ogranicza się jedynie na. 

następuiących uwagach: — Że przyspo8o-: 
bienia zbroyne Prufe nie.są wypadkiem umos: 
wionego z inńemi potencyami planu; Że: 

wiadomość o nich prędzey przyszła do Paz 

ryża, iak do Wiednia, Petersburga i i Lon-- 
dynu; Ze doniesienie o tem, co JO. K. Mé 

niżey pedpisanemu ustnie oświadczyć ra-: 

czył, ieszcze do Berlina nie doszło, i żę 
Markiz Lucchesini ieszcze zapewne w tey: 

stolicy mie atanął. Dla tych okaliczności 

pragnie niżey podpisany,': ażeby żadne. pu- 

'bliczne ogłoszenie w tey okołiczności przed. 

powrotem kuryera wyprawionego do.bezlina 
nie nasiapito.. 

D 
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"W drugiey nocie do Jenerała Knobels- 
dorff dnia 13. Września mówi Xiąże 'Bene-. 
vent między inhémi: Że ponieważ Prussy 
niewchodzą, podług zapewnienia, do ża: 
dnego związku przeciw Francyi, że ich 
przysposobienia o ży na nieporozumieniu 
zasadzaią się; i Że poruszenia woysk pru-. 

skich natychmiast ustaną, iak Jha zę 
pfuski o tém się dowie; co JC. K. Mość 
J. PP. Knobelsiorffowi i Lucchesiniemu' 
podczas prywatney audyencyi oświadczyć ra: 
Gzył, przeto JG. K. Mość nakazuie, ażeby 
poselstwo de Senatu odłożone; i Żadne no- 
we woyaka do Renu, oprócz tych co iuż i są 
w marszu, wysłane niebyły tak długo, do. 
poki: Cesarz nieodbierze wiadomości, iakie 
dwór Berliński przedsięwziął środki po ode- 
braniu rapportów J. PP. Knobelsdorffa i 
Lucchesiniego.- 

Jenerał Knobelsdorff w drugiey swoiey 
nócie do Ministra Z. I., Xiążęcia Benevent, 
zapewnia, Że Król Imé Pruski api na mo: 
meni niesrzestal bydź zapewniody, iż chmu: 
ry wznoszące się między nim i Francy4 
wkrótce rozproszone będą, i że to będzie 
wypadkietn zaszłych de klarzcyów. 
W drsgim rapporcie dnia 6 Październi- 

ka donosi Minister Z. I. JG, K. Meści, iż po- 
dług noty przysłancy mu z Metz przez Pana 
Knobe!sdorff, dwór pruski wyznał nakoniec, 
iż życzeniem lego iest, podbić pod swcie pa- 
nowanie Saxonig i miastahanzeatyezne, oraz 

_ Że chcąc zadosyć uczynić nayniesprawiedli- 
Wszey dumie, przedsięwziął, rozerwać zwią- 
zki z Francyą, rozszerzyć nowe kłęski na 
lądzie, którego rany Wasza ©. K: Mość za. 
goić, i iego spokoyność utwierdzié: chcesz, 
i przymusić wierriego »przymierzeńca, ażeby! 
gwałt gwałtem odparł. - 
 „Naostatku. umieszczona iest nota w Du 

ryżu dnia a. Października 1866 podana, 
w którey Król Pruski żąda: 1) ażeby woy- 
ska Francuzkie za Ren się cofnęły, 2) Aże- 

4 Być Francya nieprzeszkadzała utórzeniu ligi 
= 

"uwag: 

a 

północney, malącey się składać ze wsżystkiełw są 
kraiów, które na liście ligi reńskiey nie są _ 
wyrażone. 3) ażeby zak nieprzyłącząc: 
ła fortecy Wezel do swych kraiów, i mie- 
sprzeciwiała sie powtornemu - obsadzeniu 
trzech opactw przez woyska pruskie. * 

Po przećzytaniu tych pism odesłał Senat 
całą rzecz do osobney kommissyi dla zdania 
sobie natychmiast rapportu, który od Sena- 
tora. Lacepede ułożony został. ~Senat 

uchwalił potem na wniosek kommissyi adreis 
do JC. K, Mości, maiący mu bydź podany: 
w. Jego Cesarskiey główney kwaterze przez 
deputacyą, złożoną ż Senatorów Acme 
Franciszka ORZEC A i Golchen. — i 

'z Paryża d. g. Łistópada. — Maize: 
dzienniki zawieraig deklaracyą Króla Angiel- 
skiego, tyczącą się zerwanych negocyacyów, 
przyłączywszy do niey swoie uwagi. Oto 
iest istotha Osnowa tak deklaracyi’ iako też: 

— ,,Martwi bardzo Króla, że prowa= 

dzić musi dalszą woynę, ponieważ Francuzi 
są przyczyną, Ze powszechna sffókoyność: 
przywrocong bydź niemoZze.: Rząd Francug 
zki nieprzestaie na swych nowych posiadło-. 
ściach lądowych, ‘i toczy woynę ‘nie iuż ©. 
własne bezpieczeństwo, lecz ażeby podbiiaćw 

Nawet iego negocyacye pokoiu Biemiałysin= 
nego celu, iak ościenne uśpić potencye.  Pzoż 
ponuiąc pokoy położył ża żasadę neg „ocyacyi,: 
stan śwy ch tefaźnieyszych posiadłości. Gdy: 
zaś przyrzeczono oddańie angielskich krainw; 
w. Niemczech,  przyiął Krol tę Propozycje 
pod tym iBank warurikiem ; ażeby sprzemies 
rzeńcy Anglii udział mień w” negotcyacyi. 
Lecz „Francya tak daleko potem odstapita od 
podanych przez siebie” warunkow, iż Król: 
negoćyacyą zerwać postanowił. Francya pro- 
ponowala potóm nowe wielkie . ofiary i Krok -- 

załatwił trudności wynikaiące 'z niedestate» 
czności pełnomocnictw Angielskiego Mini- 
stra. W tem Pan Oubril zawarł w Paryżu 
pokój oddzielny z Rośśyą.' Krok przewidyć . 



wal bardzs słoszniej, Ze Imperator Rossyiski 

" gwego sprzymierzeńca picopusc i pokoiu ra. 

sgókować niebędzie. s; Przeciwnie rząd Fran- 

|  emakij „kiótemu ów pokóy korzystnym się. 

bydószdawał, nietylko odmienił wiele w za- 

sadach Degocyacyi,ż Angliz, lęcz niedopeł.. 

nit takż€ istotnych, puńktów zawartego z Ros- 

-syą traktatu. Jednym z tych było utrzy ma- 

nie konstytucyi Rzeszy Niewieckiey. Ale 

nim ieszcze wiadog:o było, czyli Rossya po-. 

kóy ratyikowac będzie, lub mie, konstytucya 

Rzeszy; Niemięckiey. zwaloną zostala i znie- 

woleno Portę. do.środków. sprzeciwiających 
się iey. umowom z Rossyą zawartym, . Wśród 

takowych okoliczności, Minister angielski żą- 

- dał paszportów ; lecz wydać mu ich niechcia- 

no; Fozpoczęto znowu negocyacyć; QOZ*0- 

lóuo na rozmaite waZne punkta; prayrzeczo- 

no icszcze więcej, j.zwłoczono rzecą tak dhe 

go; dopoki sig „w, Paryżu niedowiedziano, 

Że Imperator. Rossyissi pokoiu nieratyfiko-; 

wał. Gdy się to stało, przyrzekawo znowu 

angielskiemu. Miniswowi z, streny Francyi 

naywięksżę. ofiary, ieżeliby Anglia traktat » 

podpisać i .pokóy: światu przywrócić chciała 
ż, 

*alel (że wszystkie.te p czyrzeczenia. do.od dzie
l- 

nega zmigraaty,pokoin, ; niemogła się tedy 

wdać wto Anglia, a to tem bardziey,. kiedy 

JRńssya przez swaie postępowanie ufności 

fopglii pewną była. Anglia przeto niepray- 

stapita>do swych propozyGyów, i clicge iak 

mayprędzey, TZECz. ukończyć „dała: „zlecenie 

żądania Anglii, oraz Rossyi naygruntownicy 

wyłuszczył, i tymczasowy zawarł traktat, któ: 

wy od tego, czasu ważność swoię mieć qpiał, 

jak tylko. (Rossya do mego „przystąpi. | Spo 
dób ten negocyacyi pochwaloną.w Paryżu, 2. 

zaczęto się znowu zbliżać,dg podanych w per 

© dzątku zasad pokoiu; lecz.gdy wszystkie żą. 

- dania Rossyi i Króla angielskiego tyczące się 

| ich'$frzyrhierzeńców odrzucone zostały, nie- 

pozostałe, nic więcey, ; jak odwołać -angiel- 

akiego Minigtra do Lendyny Em sida: y 

= 

Nad tém, co.się powiedziało, czyn 
sze dzienniki następuiąca uwagi: . 

„Jak Anglia, uniewinnia się pośredni 
zwoyny znowu na lądzie wszczętey, tak.ró 

wnymże sposobem okazuie, Że icy iest przy: 
czyng.  Negocyacye przes Anglią zaczęte, . 
począwszy od cheraby Pana Foxa, zmierza- 

ły raczey do zręcznieyszego nakierowania, 
woyny na lądzie, ale nie do przywrócenia po-, 
koiu, co iey własna deklaracya iąśnie okazu- 
ie. Wyznano bowiem nayprzód, Że Fran- 
cya oświadczyła się wprzód de negocyacyi.. 
Gdyby Francya.cheiwa była hónaru, iak ig 
Anglia obwinia, niebyłaby ofiarowała poke- 
iu, i niebyłaby się skłoniłą do owych ofiar, 
gdyby była zamyślała o proiektach, iakie tyl- 
ko w woynie do skutku przyprowadzić się da-- 

Dla iakiegoż innego powodu, ieżeli nie 
dla miłości pokoiu, Cesarz Napoleon, który; 
się przez pokey. Prezburgski tak 'patężnym 
stał, zniewolonym bydź miał, do kroków- 
przeciw Apgli i Rossyi, które sama Anglia; 
wyznaie? Deklaracya naywięcey wspemina 
o sprzymierzeńcach, ped którymi się sama. 
tylko Rossya rozumie; a wszelako widać 2 po-- 

selstwa Pana. Oubril de Paryża, że Impera, 

tor Rossyiski niemusiał mieć Żadnego trakta- 
tu aliansowego z Anglią, ponieważ inaczey 
niebyłby oddzielaey prowadził negocyacyi, 
tudzież;że iedynie poznieysze intrygi są przy 
czyną nieratyfikowania traktatu. - Anglia nie- 

wyrata.daley, do.czego się Francya ofiarowa- 
ła; i iakich ograniczeń rząd angielski wyma- 
gat. Przeciwnie Cesarz Francuzów, który 
niemiał potrzeby, taić prawdy, ogłosił wszy- 

stkie warunki tak otwarcie i iawnie, iż każdy 

rozumny. człowiek. poczytywał za rzecz nies 

poiętą umiarkowanie z iedney, a głupstwo. 

z drugiey stony. Tak zaś wielkie byłe po», 
dobieństwo, iż owe warunki przyięte będą, 

Że iuż wszędzie głoszono o podpisaniu puny, 

któw przedugodnych, ale iak się % deklaras 

cyi okażuie, bardzo odległy był ieszcze naa. 

ówczaąs konięc, poniewaź Apglia, starała, nig 

j 4 ; $ 

ią, 

A. 

I 



umyślnie przedłużyć rzecz, aby zrobić od- 
Miane w gabinecie petersburśskim 1 skłonić 

Króla pruskiego do woyny. Kiedy obydwa 

dwory chęcią pokoiu tebivatas zaczela sig ; zno- 

wu negocyacy ce i te dwory R wtentzas 

na siebie postać woienną wzięły, iak Impera- 

tor rossyiski ratyfikacyi | pokoiu odmował. Mię 

dzy Sprzymicrzencami Angii nie wspomina 
wprawdzie deklaracya o Prussach: lecz ro- 
zkaz blokowania pruskich portów nie był do- 

pełniony, ponieważ obydwa dwery na pozor 

tylko były sebie nieprzyiacięłmi, 'w nayle- 

„Jednakowoż Fran- .. pszey zostaiąc harmonii. 

cya nie dała się tém oszukać, i dla. tego iedy- 

nić pozwoliła Lordowi Lauderdale nosić chy- 

qrości maskę, ponieważ spokoyność Europy 

w Żadnóm nie była niebezpieczeństwie. De 

piero gdy woyska pruskie. w pole ruszyły, wy- 

znała Anglia, iż Sprzymierzeńcey iest Kró- 
la pruskiego, i wysłała da niego posła z pie- 
niędzmi, ponieważ woyska iego iako armią 

na Zoldzie angielskim uważała. Dzienniki 
angielskie zaczęły potem wychwalać Prusa- 
ków, okrzykiwać ich mniemanę zwycięztwa, 

i łatwowierny lud tak długo łudzić, dopoki 
mu powrot Lorda Moperth oczów nie otwo- 
rzyt. Nie powipnaz była batalia pod Au- 
sterlitz w angielskie Ministerium wpoić nie- 

chęci przeciw Ginvym iatrygom?P 

wszystkiego wnieść więc należy, Że woyna 
przez Anglią i dla Anglii zaczętą została; 
że Anglia dla woyny wszystkie korzyści po- 

koiu odrzuciła, Że kiedy każdy Sprzymierze- z 
niec Anglii nieprzyiacielem Francyi bydź 
musi, jak się z deklaracyi okazuie, tak rząd 
‘angielski daie tym samym Cesarzowi Na- 
poleonowi prawo, przyprowadzić Anglią 

do tego stopnia. aby nikomu nie szkodziła, 
przymuszaiąc go do powiększenia potęgi, na 
którą się uZala; i Że nakoniec Żaden pokoy 
tak długo do.skutku przyjść nie może, dopo- 
ki Anglia od interessow lądu zapełnić wyłą . 
«zona nie ee 

Z tego 

* 20 Wtoel y. 
2 Medyolanu dnia sg. Października. 

— Zwycięztwe Francnzów nad HRossyiczy- 
kami i Montenegrynami daleko iest decydo- 
wnieysze lak w początku rozumiano, Z Ros- 
syiczykatni- postępowali: sobie Franeuzi nay- 
wspanialey, lecz Montenegrynom Żadnego. 
pardonu niedawali. Przez to zwycięztwo są 
Francuzi w stanie, otoczyć twierdzę Castel. 
nuovo, która iest klaczem do Cattaro, i moe 
gą teraz tę fortęcę opanować. 

Królestwo Neapolitańskie. 
z Neapolu dnia. 19. Października. — 

Spokoyność w Kalabryi i Apulii przywróco- 
ną została nieznużoną Rajnapógią, francuzkie. 
go woyska. 

Na rozkaz Króla muszą ude,  nięsułóe 
cznie podane dokładne listy ludności całego 
Królestwa. 

Królestwo. “Haile dbase 
z Hagi dnia 19. Listop. — Przednia 

straż armii północney pod kommendą Króla 
Jmci Hollenderskiego znayduie się iuż 
w Hannowerze, i stoi pod Hameln, gdzie 

przyszło między nią i Prussami do potyczki, 
w którey nieprzyjaciel przymuszony był co- 
fnąć się do swych szańców, stracił 1 80 nice 
wolników z regimentów Briisewitza, Letto- 
wa i Hagena, ityleż: zabitych oraz rannych. 
Z naszey strony urwała kula armatna nogę 
„Pułkownikowi, "Loyer, „pierwszemu Adiutan- 
towi pałacu, 

Naszą kassę woienną Poe napo- 
wrot od armii półnosney, ponieważ armia 
utrzymuie się teraz z dochodu RORY 
Wesifalskieh. 

i Kapitan Laats ranionym 

Sla2ak 
z Wrocławia dnia 5; Listopada, — 

Wezoray wydał Magistrat obwieszczenie na- 
pominaigce każdego, ażeby się spokoynie 
zachował, z przyczyny zbliżających się woysk 
ERN Go pak. padać as 

wit 



z 

ażeby ią w przeciągu 24. godzin na ratusz 
„oddał. 

ROA TESS kia acz 
z ondynu dnia 11. Listop. — Po- 

dług rozkazu onegday wydanego, wszystkie 
okręty do Emden. i Varel przeznaczone, 

„wstrzymane zostały. - 
i Z Gottenburga przybył tu rossyiski ku. 
„yet z depeszami do Barona Nikolai. 

Rozmaite wiadómości: 
_Doia 1. t. m. umarł w Magdeburgu Pru- 

ski Jenerał Major Quitzów z przyczyny ran 
w batalii pod Auerstaédt odniesionych. 

Do Rostoku wkroczyłe 200 Francuzów, 

gdzie 19 okrętów zabrali. W Anklam opa: 

'nowali Francuzi 40 statków , dla przewiezie- 

“nia na nich korpusu weyska do wyspy Riigen. 

Pod Lauenburgiem i Altenburgiem 

robią teraz dwa pławne mosty. — : 

*, Na rozkaz Cesarza Napoleona forteca 

Hanau z ziemią zrównana będzie, i dnia 10. 

Listopada zaczęło iuż 1006 chłopów około 

, tego pracować, 8 

Doniesienie. . Kassa centralna ofiar na potrzeby 

czy kafs iakichkolwisk i aktow, m tychże Justy- 
cyeryuszow znayduigcych się, 6 tych zabezpiecze” 
niu sami obywatele radzić są chowazani; ponie- 
waz to ich własnym iest interessem, gdy będąc 
ich zaręczycielami, za nie odpowiadać winni. 

- Dan w Poznaniu dnia 18. Listopada 1806. 
Regencya tymczasowa Poznańska, 

M. Krzyżanowski, Preses. — 
mppr.* 

Obwieszczenie, Na mocy naywyższego |= 
uwiadomiarny publiczność, iż. używanie stęplo- 
wanego papieru nie est uchylone, lecz owszém 
takowe podług przepisow dotychczasowych użys 
wane bydź musi. I ci, ktorzyby tego zaniechali, 
bez żadnego względu: karze ustanowioney poda 
padną. W Poznaniu dnia 25. Listopada 1806. 

exe : Magistrat. 
Do przedania. Kamienice dwie Woykowskich, 

stolące tu w środ Rynku pod Nrem 27. i 28. są 
zwolney ręki do przedania.. Chęć kupna maią- 
cych tychże kamienie, uprasza się, aby się raczy< 
li tamże naydaley do dnia 29. lub 30. tego miesią= 
ca zgłósić. 2 : 3 

List gończy. Uszedłszy potaiemnie parobek, 
wraz 2 wozem 4. końmi zsprzężonym, na ktos 
rym się rożne do Królewsko-Bawarskiego 2. drago= 

“mii regimentu należące rzeczy, iako to: siodło; 
dery, czapraki kożuchy pobocznie do siodta,. 
3 pistolety i inne rożne W. JPanu Leirnantowi 
Rumel należące ekwipaze znaydowały, a to wtym 
czasie- gdy się jemu towarzyszący dragon u Jmci 

woysk pod prezydencyą JW. Jenerata Dąbro- Pana Kommendanta tutey meldował. Woz ten 

_ *syskiego odbywa się na Wronieckiey ulicy 'w do- był 4. końmi, z ktorych 2 maści gniadey, a 2 

„mu Klagowskim Nro. 298. na dole. maści karey zaprzezonyim, parobek zaś iest około 
Uwiadomienie. Na:mocy daney mi dyspozy- 18 lat stary, około 5 stop.wysoki, będący w kam- 

- cyi od JW. Dąbrowskiego Jenerała dywizyi ozdo, zeli ptoctenney przybrany, i mowi tyłko po nies 

bionego orderem wielkim orła Legii honorowey, miecka. | Oprocz tego znaydował się przy tym 

*Kommendora orderu Krolewskiego Korony Zela- wozie mielaki Streber maiący Cesarsko = Krote- 
zney. —— Uwiadomiam wszystkich tych Jmć PP., wsko - Francuzki paszport przy sobie, a to 
ktorych est życzeniem do kawaleryt narodowey, chcąc się do Krolewsko - Bawarskiego Cheveaux 

na towarzysz zaciągnąć sig w brygardzie moiey, legers regimentu Leninga tako chorągwi: kowalan= 

iżby iak nayspieszniey zameldowali się u mnie paźować, ktory także uszedł, Tenże był około 

w Barcinie w kwaterze moiey albo w bliskości 36 lat stary, mniey lak 5 stop wysoki, i niegdy 
mieysca u W, Jozefa Modlińskiego, Konimende- w słożbie zostawał przy Austryackich Kiyrserach 
-rowanego~ Oficyera w kreysie Radziejowskiem iako (kowal chorągwi, © Wszystkie żatym zwierze 

_we wsi Ruszkach. Dan w Poznaniu dnia 24.Pa- chności upraszamy w sposob, wianey przyzwoito- 

_żdziernika roku 1806. ści, w przypadku spotkania tychże ludzi, lub tęż 
Jozef Łochocki, Brygardier. gdyby się co z tych rzeczy, koni i woza znaleść 

"Uwiadomienie. Regencya tymczasowa Poznań- miało, aby przytrzemać i.tu transportować ka- 
ska uwiadomia szanownych obywateli, iż Justy- zały, - W Poznania dnia cą. Listopada roku 1§06.. 

: i "Magistrat, 
Schoenfeld, : Cassiusz. 

4 

-cyaryusze Sądownictwa swoie podług dawniey- 

szego biegu kontynuować mogą, ieżeli Jurisdy< Willing. 

| Toatże nakazano każdemu broń malącemu, ;kcyenaryusze ich żądać tego będą. Co ste zal gy 


